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ZJEDNOCZENIOWY 
OTWARTY 


| Józef Cyrankiewiez „ przewodniczącym I Kongresu 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


WARSZAWA (PR). Wczoraj w nowoodbudowanej sali Politechniki onej w A wonej w dziele odzyskania niepod- 
Warszawskiej rozpoczął się Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- | |egłości i niezalefności przez Naród 


niczej. 

Począwszy od godz. 8 rano na salę 
obrad napływać zaczęli delegaci obu 
partii robotniczych PPR i PPS. 
Przybywają również liczni przedsta- 
wiciele stronnictw chłopskich — SL 
i PSL oraz przedstawiciele. Stronnic- 
twa Demokratycznego i Stronnictwa 


Pracy. Miejsca boczne na sali zajęły | Po inauguracji nastąpił wybór | związek, łączący klasę robotniczą z 


delegacje zagraniczne partii robot- | prezydium Kongresu, w skład któ- | wojskiem polskim. Przemówienie 


niczych i komunistycznych. 
Inauguracyjne 
przemówienie 
sekr. gen. PPR 


© godz. 10.12, witany długotrwa- 
łymi owacjami, pojawił się za stołem 


z miejsc i chóralnie śpiewają „Miię- 
dzynarodówkę*, 


Wybór 


prezydium 


rego weszio, według propozycji prze- 
wodniczączego Rady Nacz. PPS Ko- 
walczyka, 95 osób, za jednomyślną 
aprobatą wszystkich delegatów. Na 
pierwszych miejscach listy widnieją 
nazwiska: Bierut Boleskaw, Berman 
Jakub, Cyrankiewicz Józef, Mine 

Hilary, Zambrowski Roman, Za- 
wadzki Aleksander, Jóżwiak Franci- 


prezydialnym sekretarz gen. PPR — szek, Radkiewicz Staniszaw, Rapacki 


niczej i Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. „Rozłam w polskim ruchu ro- 
botniczym jest zlikwidowany i jed- 
ność zwyciężyła!* — oświadczył Bo- 
lestaw Bierut — „toteż jednym zgod- 
nym rytmem biją serca 
robotnicze.“ Nazwa tej potęźnej, jed- 
nomyślnej awangardy polskiego ru- 
chu robotniczego brzmi: „Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza“. 

Przez 1.000 lat lud pracujący. buđo- 
wał Polske w pocie czoła, niczego 
nie pragnac prócz sprawiedliwości. 
Od 100 lat walczy o tę sprawiedli- 
wość klasa robotnicza całego świata. 
Hasło to rzucił Marks, a drogę do 
zwycięstwa pokazaż Lenin. Podkreś- 
liwszy serdeczne braterstwo, ż4czące 
naród polski ze Zw. Radzieckim, 
przekazuje Prezydent gorąco bra- 
terskie pozdrowienia narodom ZSRR 
i ich genialnemu Wodzowi, Józefowi 
Stalinowi, Kierownikowi ZSRR 
i Przyjacielowi Polski. Jedność po- 
lityczna klasy robotniczej — to wie- 
kopomna karta, którą wpisujemy w 
dzieje Polski. Socjalizm jednoczy 
naród i wzmacnia stokrotnie jego 
siły twórcze. Jednością, klasy robotni- 
czej zapoczetkujemy przyszłe całko- 
wite zjednoczenie narodu. Zjedno- 
czenie partii robotniczych jest osta- 
teczne i stanowi śmiertelny cios dla 
reformizmu i ugody z wyzyskiwa- 
czami ludu. 

Następnie składa Bolesław Bierut 
hożd wszystkim tym. co złożyli swe 
życie w walce o ideały socjali- 
styczne. 

W dalszej części przemówienia se- 
kretarz gen. PPR powitał zgroma- 
dzonych delegatów i zaproszonych 
gości. Szczególnie serdeczne słowa 
mówca skierował pod adresem -dele- 
gacji zagranicznych. Zgromadzeni 
delegaci gorecymi i długotrwatymi 
owacjami witaje delegatów bratnich 
partii z cażego świata. Długo nie 
milknj okrzyki na cześć międzyne- : 
rodowej solidarności proletariatu. 

W chwili, gdy sekretarz gen. PPR 
ogłasza otwarcie Pierwszego Kon- 
gresu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, zebrani delegaci wapin 


Adam, Spychalski Marian, Swiat- 
kowski Henryk,, Mazur. Franciszek, 
Matuszewski Stefan, Ochab Edward, 
Chełchowski Hilary, Fiedler Franci- 
szek, Rudnicki Lucjan, Gomużka 
Wżiądysław, Nowak Zenon, Albrecht 
Jerzy, Lange Oskar, Baranowski Fe- 
liks, Jabioński Henryk, Ćwik Ta- 
deusz, Reszek Włodzimierz, Kasman 
Leon, Arski Stefan, Dłuski Ostap, 
Lewikowski Wacław, Modzelewski 
Zygmunt, Skrzeszewski Staniszaw, 
Jędrychowski Stefan, Dąbrowski 
Konstanty, Dietrich Tadeusz, Mijal 
Kazimierz. 

W: imieniu narady  kierownietw 
delegacji wojewódzkich na Kongres 
ob. Matwin zgłasza kandydatów na 
członków sekretariatu prezydium w 
osobach: Alstera Antoniego, Machno 
Józefa,  Blinowskiego Franciszka, 
Tokarskiego Juliana, Rybickiego Ma- 
riana, ' Kuligowskiego Antoniego 
i Starewicza Artura. Wszyscy w. w. 
jednogiośnie wybrani zostali jako 
członkowie sekretariatu do prezy- 
dium Kongresu. Ob. Dworakowski 
z Łodzi zgłasza skład komisji man- 
datowej w osobach: Nowaka Z., Ba- 
ranowskiego F., Lecha J., Kowal- 
skiej N., Elczewskiego, Izydorczyka, 
Pasemkiewicza, Wojciechowskiego, 
Wojasa.  Zgłoszeni zostają jedno- 
głośnie wybrani w skład komisji 
mandatowej Kongresu. Prezydium | 
zajmuje miejsca. 

Bolesław Bierut zdaje przewod- 
nictwo obrad w ręce Józefa Cyran- 


kiewicza, który stwierdza, że porzą- 
| aex dzienny obrad został wręczony 


wszystkim delegatom i jest wszyst- 
kim znamy. Przewodniczący podda- 
je porządek obrad pod głosowanie. 
Zgromadzeni zatwierdzają go jedno- 
myślnie. 


Powitania 


Rozpoczęły się następnie powita- 
|nia Kongresu. Pierwszy wita Kon- 
gres w imieniu Wojska Polskiego 
Marszażek Żymierski, który stwier- 
dza, że zbrojne ramię narodu — woj- 
sko polskie, pochodzące z ludu, wita 
z radoścłe Kongres Zjednoczeniowy. 
Marszałek podkreśla wielką rolę 
Zwięzku Radzieckiego i Armi Czer- 


| ska 


Polski, Wzmacniająca się więź mię= 
dzy Polską a Zw. Radzieckim daje 


nam pelne możliwości wypełnienia . 


zadań w dziedzinie naszej obron- 
ności, daje nam siły do obrony przed 
zakusami imperialistów. W końcu 
wyraża mówca pragnienie, by Kon- 
gres ten jeszcze bardziej zacieśnit 


Marszałka  Żymierskiego przyjęto 
długotrważymi oklaskami, 

Z kolei przemawiali, Wincenty Ba: 
ranowski w imieniu Stronnictwa Lu: 
dowego, p. Barcikowski w imieniu 
Stronnictwa Demokratycznego, Józef 
Niećko w imieniu PSL, przewodniczą* 
cy Rady Naczelnej Str. Pracy Michej: 
da w imieniu swego stronnictwa, p. 
Ignar w imieniu Zw. Młodzieży Pol: 
skiej oraz p. Sztachelska w imieniu 
Zw, Kobiet Demokratycznych. 

Z kolei wszedł na mównicę, wita” 
ny hucznymi oklaskami przedstawi: 
ciel Komitetu Centralnego WKP(b) Po: 
nomareńko, odczytując list Komitetu 
Centralnego z serdecżnymi pozdro* 
wieniami i życzeniami owocnej pracy 
dla Zjednoczonej Partii. Polska, która 
wstąpiła na nową drogę socjalistycz* 
ną, może śmiało patrzeć w swą przy 
szłość, gdyż przyjaźń ze Zw. Radziec= 
kim zabezpiecza jej pomoc w razie 
jakichkolwiek prób podboju narodu 
polskiego. Mówca kończy swe prze* 
mówienie okrzykami „Niech żyje Pole 
niepodległa i  demokratycznał 
Niech żyje przyjaźń polskosradziecka! 
Niech żyje solidarność międzynaro* 
dowa mas pracujących" 


W dalszym ciągu przemawiają de* 
legaci komunistycznych partii Fran 
cji, Czechosłowacji i Grecji i”przed* 
stawiciele różnych delegacji robotni- 
czych. W trakcie tych przemówień 
powitałnych przyjmuje przewodniczą* 
cy meldunek o przybyciu sztafet mło: 


dzieżowych, które z całej Połski przy: | partii socjalistycznych Włoch i Fran: | mianowany 


niosły pozdrowienia dła Kongresu. 


Po upoważnieniu prezydium Kon- 
| gresu do wysżania depeszzy z po- 
zdrowieniami do * komimistycznej 
partii Chin wybrano 3 delegacje, 
które złożą wieńce na miejscu stra- 


ceń w Cytadeli Warszawskiej, na 
cmentarzu wojskowym na grobie ge- 
nerale Świerczewskiego oraz u stóp 
pomnika wdzięczności dła Armii 
Czerwonej. 


Po dwugodzinnej przerwie obrady | 
Pertraktaecje 


Kongresu zostały wznowione. W CZA- 
Bierut wygłosił referat o podstawach 
ideologicznych Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej. 


Konto PKO „Zryw“ nr V1-185. PKO IKPnr VI-140 
Konto bież.: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
Bydgoszcz konto nr 8086 


Z treścią | ter, 


Prenumerata poczt. zł 120 
przez roznosiciela zł 130 


Drugi z rzędu rudowęglowiec 
wybudówany przez konstrukto* 
rów i robotników polskich na 
Stoczni Gdańskiej pod nazwą 
„Jedność Robotnicza“ na chwie 
lę przed spuszczeniem z doku 
na wodę. Statek przedstawia 
„się niezwykle pięknie, o czym 
zresztą mówi nasze zdjęcie. Po 
prawej: Małgorzata Fornalska 
matka jednej z założycielek 
Polskiej Partii Robotniczej, zas 
mordowanej przez Niemców w 
roku 1942 była matką chrzestną 
statku. "Zdjęcie przedstawia ją 
w chwili przemówienia przed 
„ rozbiciem butelki szampana o 
burtę statku. (w) 

(Foto — Uklejewski, Gdynia) 


żydowsko - transjordanskie 


LONDYN (PAP). Jak podaje Reu- 
„oficjalny rzecznik Izraela 


referatu zapoznamy Owytelników w | oświadczył, że został nawiązany kon 


Delegacje 
zagraniczne 
WARSZAWA (PR) Na  Kongree 


Zjednoczeniowy przybyli do Warsza: 
iwy delęgaci partii komunistycznych: 
'ZSRR, Danii, Belgii, Finlandii, Szwe” 
cji, Austrii, W. Brytanii, Francji, Ho: 
landii, Albanii, Czechosłowacji, Buł 
garii, Grecji, Nerwegii, Hiszpanii, 
Unii Południowo Afrykańskiej, Izra* 
ela, Argentyny i Brazylii, przedstawi: 
ciele zjednoczonych partii Węgier, 


(skt między taracłem a Transjorda- 


dak 4 Ta penipet einai 


pokojowych. 


Odroczenie rozmów 


PARYŻ (obsł. wł.) Przewodniczący 
Zgromadzenta Ogólnego ONZ, dr 
Evatt oświadczył, że  pertraktacie 
ugodowe między Grecją a jej północ- 
mymi sąsiadami zostały odłożone do 
kwietnta, kiedy się znów zbierze Żgro 
madzenie Ogólne ONZ, 


Ambasa dor Włoch 


w Warszawie 
WARSZAWA (PAP. W dniu 


Rumunii i Niemiec oraz lewicowych |14 bm. przybył do Warszawy nowo- 


cji. 


ambasador Republiki 
Włoskiej Giovanni de Astis. 


Anglosasi stawiają na nogi imperializm niemiecki 
2/3 zakładów Kruppa = 


w rece niemieckie 
Decyzja brytyjskich władz okupacyjnych 


DUESSELDORF (PR). Brytyjskie 
władze okupacyjne w Niemczech o- 
głosiły decyzję, mocą 
kładów Kruppa, które 
były pierwotnie na rozbiórkę i od- 
szkodowania wojenne, zostaną prze- 
*kazane firmom niemieckim. O tej 
decyzji władze brytyjskie zawiado- 
miły prowincjonalny rząd niemiecki 
Półmocnej Westfalii. 

W ręce niemieckie przejdzie 127 
fabryk, poza tym 72 duże i 22. mniej- 
sze zakłady zostana, oddane firmom 
niemieckim po hss rowy! 
Władze brytyjskie oświadczyły, Če 
zmiszezone zostaną tylko te fabryki, 


|” er ne ol O 


„Stej % æ | Anglikom nawet na koninę 


'nogi imperializm niemiecki. 


w toes E a ATOT PE 


Booyah. brytyjska wywołała ub 
francuskiej opinii publicznej zrozu- 
miaże poruszenie. Pisma francuskie 
piszą, Że Anglikom i Amerykańom 
nie chodzi już nawet o zachowanie 
pozorów. Stawieją oni wyraźnie na 


brak pieniędzy 


LONDYN (PAP). Duże zaniepo- 
kojenie w opinii angielskiej wywo- 
žały zżożone na posiedzeniu w par- 
lamencie brytyjskim oświadczenia 
ministra wyżywienia Strachey'a oraz 
posłanki Summerskill, z których wy- 
nika, że sprawa zaopatrzenia w mię- 
so ludności brytyjskiej przedstawia 
się katastrofalnie i że w ciągu zimy 
dotychczasowe nader skromne przy- 


dziaty mięsne zostaną jeszcze bar- 
dziej. zmniejszone. 

„News Chronicle“, nawiązując do 

tych oświadczeń, stwierdza, że lud- 
ność brytyjską czekaj: smutne świłę= 
ta Bożego Narodzenia. 
„News Chronicle“ zaznacza, że na 
czarnym rynku cena na koninę pod- 
skoczyła tak wysoko, że nawet na to 
mięso tylko niewielu może sobię 
pozwolić, 


O 


Ka DU i KWARC ANRNNCNNNENNENNNNENKNA ILUSTROWANY KURIER POLI... 7- 


łgoda Francji 
niepotrzebna 


FRANKFURT (obsł. wł.) Z Frank- 
furtu donoszą o nowych trudnościach 
na jakie napotyka opracowanie sta” 
tutu okupacyjnego dla Niemfec. Trud- 
ności te powstały wskutek oporu 
Francuzów przeciwko ustanowieniu 
państwa zachodnio-niemieckiego na 
podstawie tstniejących planów. W ko- 
łach polnformowanych twierdzi się 
jednak, że głównodowodzący amery- 
kańskich wojsk okupacyjnych, gene” 
rał Clay jest wyposażony w pełno- 
mocnictwo, by nawet bez zgody Fran 
cuzów urzeczywistnić zamiar utwo- 


rzenia państwa  zachodnio-niemiec- 
kiego, x 


SAARBRUECKEN. Wobec zanowie- 
dzi przyjazdu francuskiego ministra 
spraw zagr. Schumana do Zagłębia 
Ruhry, przedsięwzięto liczne kroki 


na. W szczególności zostaną chwilo- 
wo zamknięte wszystkie przejścia ko- 
lejowe w czasie przejazd minietra. 
MOSKWA. Ze Syberii sygnaiizuja 
falę zimna. W centralnej Syberii 
termometr wskazuje już 55 stopni 


f brytyjskie władze 
jektowały utworzenie 


Zarząd Okręgu Wielkopolskiego 
Stronniotwa Pracy w Poznaniu 


wysłał na ręce przewodniczącego Kongre- 
su Zjednoczeniowego w Warszawie nastę- 
pujący telegram: 


„Zarząd Okr. Wielkopolskiego Stron- 
nictwa Pracy przesyła Kongresowi Zjed- 
noczonej Partii KlasyRobotniczej ser- 
deczne pozdrowienia. 
cyzja obu dotychozas osobno kroczą- 
cych partii robotniczych, decyzja 
stworzenia jednej partii, 
wiedzią lepszego ładu, porządku i 
sprawiedliwości społecznej, w reali- 
zacji której Okręg Wielkopolski Stron- 
nictwa Pracy kroczyć będzie razem ze 
zjednoczoną partią. 


w iacze francuskie 
oe aan e $PFZECIWIAJG SIC 
utworzeniu wspólnej komendantury 3 mocarstw w Rerlinie 


BERLIN (obsł. wł.) Amerykańskie | komendatury 3 mocarstw został by 
w wiry mocarstwa wykonują kontrolę 


Historyczna de- 


jest zapo- 


pro- | zniesiony statut, na mocy którego 4 
nad 


[ABELA WYGAANYCH 54 LOTERI 


7-my dzień cię 


00070772 zawo N r 345 mm 
Czechosłowacka delegacia rządowa 


na przyjęciu u premiera Stalina 


MOSKWA (PAP) Przewodniczący 
rady ministrów ZSRR Stalin podeimo- 
| wał na Kremlu obiadem  cżechosło- 
| wacką delegacię rządową. Na obie” 
dzie obecni byli: premier Zapotocky, 
min. spraw zagr. Clements, min. skar- 
bw Dolansky, min. przemysłu Kliment, 
ambasador Lastoviczka i inni człon- 
kowie delegacji czechosłowackiej. 


Ze strony radzieckiej obecni bylt: 
ministrowie: Mołotow, Beria, Mika- 
jan. Kaganowicz, marszałkowie: Wo” 
roszyłow, Bułganin, Wasilewski, Ko- 
niew, wicemfin. spraw. gagr. Wyszyń- 
ski i Zorin, przewodniczący WCSPS. 
Kuźniecow, marszałek lotnictwa Wer- 
szynin, admirał Jumaszew, gen. armit 
„ Sztemenko i Innł. 


enia 4-e' klasy 
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Wygrane po 300.000 zł padły na 141 390 51004 53075 142 614 983 546% 
Nr Nr 45745 w Myszkowie; 76196 w 768 36115 221 258 821 56032 50036 
Katowicach. 80236 w Warszawie — | 506 097 60127 61603 62230 822 01118 
Wygrane po 100.000 zł padły na | 467 587 65242 200 568 67088 102 667 
Nr Nr 53637 56520 60732 80198 82848 761 771 948 68282 60580 70576 881 
87392 88210 89591 91052. - | 998 71001 029 73428 784 14247 358 400 
o T E RODE 
Wg PO eTO SOS 9900 11302 26026 74209 361 475 79017 90438 900 81282 

, | 246 281 380 630 82774 185 88614 677 
Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 819 84870 85997 86154 488 678 910 
Nr 1208 1483 6103 7638 8901 13666 | 87877 80051 178 206 90468 713 91316 
14490 15779 18294 31186 33544 40900 | 799 92876 827 916 93007 368 94958 
47184 48859 54674 58376 50874 62333 | 95228 286 600 707 97065 98311 90066 
63516 68214 60843 76506 76684 85676 | 092. 
87896 88842 94778 98164. 
Wygrane po 10.000 zł Nr | Dalszy ciąg wygranych po 4.000 sł 


i wspó! komenda 3 linem, t lo wła- 
zimna. z Berlina Na życzenie re- Paen p recaro 5200 7730 8876 9012 9672 10694 10769 T121 54 85 349 40 
DEN. W pałacu Buckingham | prezentanta francuskich władz oku- amerykańskim możność prze- | 13798 12074 13412 14050 14761 1TLI2 | 510 00 600 13 50 67 98 814 40 51-26 
odbyły się chrzciny syna nasto if forsowanta na terenie Berlina wszyst- | 17416 17611 21612 24768 25475 26299 96 92 987 78025 50 5 106 14 26 20 3 

y syna nastepezyni | Pacyjnych projekt ten został jednak 10 27488 27507 30186 30580. 31400 

bity | kac Tala gara, | odłożony, Wiadze francuski stenęty | ich. amerykańskich zamierzeń 9ot- | że orara arso soies arsen aa | og 28 28 594 32 GG, 18,808 Ba 709 
a dokonaj ao LE. Obrzędu | ną stanowisku, że przez utworzenie tycznych. 36766 36261 30616 40024 40104 40257 | g 94 212 20 46 97 309 87 501 652 TI4 
bir n dany dj rowy 41305 42416 49168 44026 44428 44908 | 42 4 5 61 95 9 822 36 82 98 940 41 
. yma iona: i e 45740 46296 47910 48622 49162 50790 | 9 go 80033 67 119 23 44 235 39 74 302 
Karol Filin Artur Jerzy i będzie nor Upadek Pekinu jest bliski? 58276 53491 58120 59776 54001 36626 | le 24 9 306 404 39 28 056 000 06 dD 
siło tytuł księcia Karola Edinburgu. u 57016 57044 58073 58294 p = 68 95 822 67 76 935 91 81082 176 307 
om sgy sesan Nacisk na Czang-Kai-Szeka |23 33 s g ge me iza 
E e a a T a Poio 1000. SASZ 2020 BIST PITOS | L 2,12i T4 210 51 BI 300 49 00 408 
4 erak mion W fmtów szterl | NANKIN (obst. wł). Dobrze poin-|nie otoczone, nie może być mowy: i oes peves 90000 01201 97917 pesia | ©. „yk SM JE ii 
s zz Obie Izby parlamentu | formowane źródła twierdzą, iż upa- | W Pekinie panńje n chaos. || 98980 90816. 78 120 38 91 2 351 56 425 32 52 95 
rytyjskiego przyjęły ostatecznie |dek Pekinu jest bliski, gdyż o po- | Oddziały chińskiej armii ludowej Wygrane po 5.006 zł padły na Nr | 564 607 722 57 68 858 7 94 924 40 68 
rzadowy projekt ustawy, przedłuża- | ważnej obronie Pekinu przez 4 armie | otoczyły bowiem ze wszystkich Nr 816 1698 995 2006 4128 251 5877 85020 166 252 70 83 343 78 86 424 54 
jacej obowiązkową służbę wojskową Czang-Kai-Szeka, któne są w Peki- |stron miasto, odcinając je od ko-§ 6240 288 322 401 702 748 7330 924| 62 639 77 21 8 9 30 818 M 48 6 51 
246 
z pił any faundkoneji "1: torytnwakyna - sharait: | 0090: 098 otw. 2 200 10000. 12008 ST a 
Kaiia we Miktnośich GDA Kai Szeka nie Poda Czang- f 124 348 771 806 17377 706 18200 19860 | 76 3 206 11 968 96 97028 46 54 92 100 
w Zelle w Niemczech zachodnich no- Waszyngton Kai-Szeka nie potwierdzają się. Oto- | 113 30648 704 970 21168 200 400 705| 46 80 274 305 521 61 678 70 704 16 
wa amerykańsko-brytyjska baza lot- m ezenie prezydenta domaga sie eoraz 22156 190 23532 24180 401 876 26208 | 41 66 74 616 25 32 99 929 85 88002 19 
nicza, dementuje Hoffmana natarczywiej jego ustąpienia. Jest 26116 450 GTR 27425 565 902 20560] 105 26 64 264 87 306 436 566 604 28 
FRANKFURT. Amerykański mi- to, zdaniem kół miarodajnych Kuo- |] 602 20246 31168 32988 34216 807 344| 38 728 56 86T 960 Ə 97 89030 8 42 
nister armii Royall odbył we Frank- | WASZYNGTON (PAP) W związku | mintangu, jedyny sposób, by móc na- | 350% 0%4 201 399 200 30176 566 741 106 72 228 20 M8 60 39 404 8 20 42 


furcie konferencję z 3 gubernatorami 
wojskowymi w Niemczech zachod- 


g; do Grecji i Turcji. 
łoży'a głosowanie w sprawie przyję- | pierały sformułowanie 


cia Izraela w poczet członków ONZ 
do piatku. 


— Chodź siądziemy pod tym krzakiem, Jestem strasz- 
nie zmęczony, W międzyczasie namyślimy się, 

— Jestęś doskonale opanowany. Siedzieć ei się teraz 
zachciało, _ 

— No przecież nie możemy tymczasem nic zrobić. 
A wreszcie czy to nie wszystko jedno siedzieć czy stać? 
Jeżeli wolisz to sobie stój, Ja sobie tymczasem siądę, 

— Dobrze, dobrze, nie marudź już. Nie dziw mi się 
| pm Myślę tylko stale o Marii, Czy te możliwe, żeby 

przebywała w tej willi? 

— Oczywiście. Sam przecież widzisz, że ślad, który nas 
tu zawiódł, nie był fałszywy, 

— Mam jakieś złe przeczucie, Mam przeczucie, że się 
coś okropnego stanie, 

— Patrzaj go, babuleńka, W przeczucia wierzy, A może 
ci powróżyć Henryku? Znam doskonały rumuński sposób. 

— Ty nie igraj, Żartów oi się zachciewa? Zobaczysz, 
jeszcze się krew poleje... g 

— Nie wątpię w to. Nie wątpię, że jeżeli to wszystko 
co przypuszczamy jest prawdą, i że właśnie „to wszystko” 


znajduje się w tej willi, to się poleje krew, Ale przecież | 


nie koniecznie twoja, moja czy Marii, Przecież nie jesteś- 
my znów tak łekkomyślni, ażeby nadstawiać piersi pod 
ich. kule, 

— Kpiarz to z ciebie nie lichy, ale zawsze dodajesz mi 
otuchy. Jesteś jednak byczy chłop. No co myślisz, jak się 
urządzimy? Tak mi się coś wydaje, że bez policji nie da- 
my rady co? Będziemy więc musieli wracać do Gdyni. 

— Hmmm, nie chciałbym. Ale przecież trzeba będzie. 
To może bardzo długo potrwać, 


z niedawnym oświadczeniem bawią- 
cego obecnie w Chinach admtnistra- 
nich, po czym udał sie w dalszą dro- | tora planu Marshalla Hoffmana, 
rzecznik Departamentu Stanu zaprze- 
PARYŻ, Rada Bezpieczeństwa od- Czył, jakoby Stany Zjednoczone po- 


WASZYNGTON (obsł. wł.). Spe- 
jcjalny wys'annik prezydenta Tru- 
mana do Chin, Bullit, powrócił do 
w Chinach | Waszyngtonu. Bullit odmówił dzien- 
rządu koalicyjnego z udziałem komu”  nikarzom jakiegokolwiek oświadcze- 
nistów chińskich, 1 


nia o połońeniu Chin. 


— Oni: się zawsze długo targują, A jak wreszcie coś 
przedsięwezmą, to całymi dniami trwa. Do tego jednak 
nie możemy dopuścić, Przecież tu chodzi przede wszyst- 


"kim o cenne plany profesora Krasewicza, Jestem prawie 


przekonany, że znajdują się właśnie w tej willi, 

— Nie inaczej, To jest ich łącznik. Tak mi się w każ- 
dym razie wydaje, No więc idziemy do samochodu. 

Nie uszli jednak trzech kroków, gdy Krukowski stanął 


i krzyknął niema] tuż nad uchem Henryka, 


— Maaaaml 


Porucznik wahał się długo, rozmyślał, dłubiąc srebrnym 
ołówkiem w fajce. Trwała przykra cisza, Krukowski 
i Henryk niecierpliwili się wyraźnie, Od decyzji tego czło- 
wieka zależy powodzenie całej sprawy, On nie może za- 
wieść. On nie może im odmówić. 

A porucznikowi było naprawdę trudno, Ma działać 
w jakiejś niezupełnie wyraźnej sprawie bez zezwolenia 
zwierzchników. Ma się narażać na naganę, czy też nawet 
na degradację? Nie, stanowczo nie, Z drugiej jednak stro- 
ny może się udać, To przecież potrwa zaledwie pół go- 
dziny, A skoro ei ludzie mają rację? Co będzie, jeżeli 
rzeczywiście zaaresztuje kilku szpiegów? W myślach za- 
błysnął mu order i trzy gwiazdki kapitana, Przecież dla 
tego samego może się zdecydować, W zamyśleniu strzep- 
nął nieistniejący pyłek z granatowego munduru i odrzekł: 

— No więc.., zgadzam się z panami, Dam piętnastu 
ludzi i pójdziemy, Za dziesięć minut jestem gotów. 

Henryk i Leon odetchnęli. A więc udało się, Udało się 
znów wbrew pesymistycznym wróżbom Henryka, 

— Widzisz, widzisz, jakoś się twoje przeczucia nie chcą 
sprawdzić, Wszystko dziś idzie wbrew temu, co ty prze- 
widujesz, 

— Oby tylko dalej tak było. 

Marynarze pośpieszyli się ze zbiórką, Za parę minut 
piętnastu rosłych, silnych |*lzi str nęło na roz azy oficera. 
Szli chętnie, „Coś nowego”, Może być nawet bardzo we- | 


—Fcvvkk Zn 


Każdą wygraną sum 


krolestwa 


e wypłaca 
zaraz kolektura 


Poznań, Armii Czerwonej 2 


soło, Kazano im zabrać karabiny į amunicję... 

Do szosy nie było daleko, do willi około tysiącapięciu- 
set metrów, : 

Był już wieczór, Słońce skryło się za pagórkami, rzu- 
cając ostatnie refleksy purpurowej czerwieni. | Powietrze 
przesiąknięte było odurzającym zapachem świerków 
i morza, i 

Marynarze zbliżali się powoli w kierunku willi. Już 
była - widoczna jej sylwetka, Jeszcze jakieś trzysta 
metrów... Wtem jak wybuch wulkanu wstrznąsnęła zie- 
mią potężna detonacja, Willa stanęła na chwilę w jaskra- 
wym świetle. W tej samej chwili nastąpił drugi, trzeci, 
czwarty i piąty wybuch. Spod walących się ścian do- 
bywały się gęste, czarne kłęby dymu, 7 

Oddział marynarzy stanął oniemiały w miejscu. Henryk 
zdołał jedynie wydać jakiś chrapliwy okrzyk, Wszystkie- 
go spodziewał się tylko nie czegoś podobnego, 

Konsternacja minęła jednak szybko, Oddział maryna- 
rzy z Henrykiem i Krukowskim na czele pobiegł w stronę 
palących się resztek willi, Widok jaki się roztaczał przed 
oczyma przybyłych był groźny i wspaniały zarazem. Kłę- 
by czarnego, gryzącego dymu dobywały się ze szczelin 
zawalonych murów, 

— To już po wszystkim — szepnął zrozpaczony Henryk. 


Tam w gruzach spoczywa jego Maria, Tam zostało po- 
grzebane jego szczęście, ` 


s 


— No więc nie ma innej rady Henryku, nie będziemy 
tu nocować, Wracamy do Gdyni. ` 

— Już mi wszystko jedno. Ja tu straci'em całe moje 
nadzieje, 


. — Drogi Henryku, Zawsze byłeś skrajnym pesymistą. 
Skąd wiesz, że tu właśnie była Maria, Przecież mogli ją 
już dawno wywieźć do Niemiec. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Paryż, w grudniu 
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Elizejskich, Montmartru i lesku Bu- 
lońskiego, 


no gdyż brak 
wieczornych reklam, POWEŃ: PY 
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OBYWATELU! 
W TWĄ DOBROC WIERZĄ: 
sieroty. starcy, bezdomni 
1 opuszczeni. 

Nie zawiedź ich zaufania. 


W | OEE TOO WRA ARE AA RAE A EEEE D 
się zwinnie samochody magistrackie 
oczyszczające miasto. Tu i ówdzie 
widać wleczącego się powolnym 
krokiem człowieka, któremu nie 
śpieszy się do niczego. To jeden z 
„Clochardów”, który niewiadomo 
gdzie przespał noc, nie majec nawet 
kilku franków ne siennik w azylu 
„Armii Zbawienia”. 


W halach opada tempo goraczko- 
wej pracy, jaka trwała przez noc, 
aby zapełnić olbrzymi ołądek mo- 
locha... 


Już po godz. 5 kolej podmiejska i 
„metro“ zaczynają, wyrzucać z sie- 
bie pierwsze fale myełżczyzn i ko- 
biet. Fala ta rośnie z każdym kwa- 
dransem, aby miedzy 7 a 8 zamie- 
nić się w ocean ludzki, którego 
skład staje się coraz bardziej rółno- 
rodny. Obok ludzi: fizycznej pracy 
zjawia się „proletariat w komierzy- 
kach*, urzędnicy tysięcy biur, oraz 
cała armia tanio lecz z szyłkiem w- 
branych stenotypistek, czy sprzedaw- 
czyń dw'łych domów towarowych. Z 
biednych, robotniczych dzielnie 
ścigają, zgrabne i zawsze wesołe 
midimetki, podkżajae w okolicę rue 
de la Paix, gdzie króluje moda. ` 


Sprzed „Gare đu Nord" czy „Gare 
de l'Est“ 
wszystkich kierunkach, bierze sztur- 
mem niewygodne eutobusy, pędzi ku 
czarnym otworom „metra. W wa- 
gonach kolei podziemnej, chociaż w 
2 minutowych odst pach przebiega 


warunkach czytać jeszcze gezetę, 
Cecha, charakterystyczną Paryża, 


przemysłu 
włókienniczego 


1937 r. wyniosła niemal dwa mi- 
liardy zł (dokładnie: 1.932.000.000 


Dalsze prace 
badawcze 


w jaskiniach tatrzańskich 


robót w leżącej pozycji, częściowo w 
wodzie, zdołano po kilku dniach do” 
trzeć do głębokiej studni, która stas 


liczne szczątki kości zwierząt z okre” 
su dyluwialnego. Zbadanie tych kości 
może mieć wielkie znaczenie dla na% 
uki. W dalszych pracach odkryto je” 


Zdaniem Zwolińskiego, w rejenie 
należy spodziewąć się nowych 


8 


a 


Szkodi 


© 


klimat 


w lecznictwie społecznym 


szczególną opieką, wybierali sobie 
lekarzy itp. Druga kategoria le- 
czonych była nieco lepiej trakto- 


ją oni często urządzenia lecznic- 
twa społecznego, jak swoją pry- 
watną własność i żądają od pacjen- 


tów, których ordynują w zakła- 
dach lecznictwa społecznego, wno- 


zjawiska w szpitalach prowinejo- 
nałlnych. Chłopi i ludność miejska, 
trafiając do ambulatoriów publicz- 
nej służby zdrowia, winni być ob- 
służeni w ramach tej służby bez- 
płatnie, względnie przy ponoszeniu 


szpitałnej. Bywały jednak wypad- 
ki, że za najdrobniejsze usługi po- 
bierano dodatkowe opłaty. Stan 
ten zachoważ się jeszcze w:niektó- 
rych szpitalach, gdzie caże redziny, 
poczynając od lekarza poprzez 
, pielęgniarki itd., sta- 
nowią zespół pracowników, 

Dr Rudkiewiez stwierdza, że sze- 
reg ostrych przepisów i zarządzeń, 
wydanych przez Min. Zdrowia w 
celu zwalczania szkodnictwa w 
lecznictwie społecznym, nie zaw- 
sze wywiera pożądany skutek. 
Obecnie, wzmagając tę akcję, Mi- 


i które przynoszą hańbę zawodowi 
lekarskiemu. 


«~ Jubileusz parostatku 


140 lat temu wodowano „C'ermont* 


Łódź, w grudniu 
W roku bieżącym upłynęło 140 lat 
od chwili spuszczenia na wodę. 


; | pierwszego statku parowego, zbudo- | 


wanego w Nowym Jorku przez Ro- 


Mieszkania 


dla ludzi nauki i sztuki 


WARSZAWA (PAP) Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych wydało zarządze* 
nie, na mocy którego wnioski osób, 
zaliczających się do świata nauki, 
kultury i sztuki o przydział lub zmia* 
nę loka mieszkalnych winny być 
załatwione pozytywnie, przy czym 
władze kwaterunkowe obowiązane są 
do okazania w tym zakresie jak naj: 
dalej idącej pomocy. 

W szczególności zarządzenie mini= 
sterstwa zmierza ku ujednoliceniu i 
uregulowaniu zasad w zakresie przy* 
działu mieszkań dła aktorów scen 

r" 


„ polskich, 


Nowe zakłady szkoleniowe 
dla inwalidów wojennych 


zdobycia 
niego zawodu i włączenia ich do pro” 
duktywnej pracy dła dobra kraju, 
We Wrocławłu przy ui. Wałbrzy- 


"| ogólnie zdolność do pracy ponad 45 


nych zakładów szkoleniowych przy” 
sługują inwalidom, którzy utracili 


proc., od lat 18-tu do 35-ciu, 
Zainteresowani tnwaldzi — w do- 
brze zrozumianym interesie ogólnym | 
1 własnym, winni się zgłaszać nie” 
znie z wymaganymi dokumen- 
tami do macierzystych Kół Zwłązku 
Inwalidów Wojennych (w Bydgosz- | 
| ezy uliea Ks. Markwarta 2, w Toruniu 
' ulica PL św. Jana 4), 


berta Fultona. Statek ten nazwa- 
ny „Clermont* mia maszynę Watta, 
mierzył on 42 metry długości i 45 m 
szerokości. „> 

Niezwykłj uroczystońć podziwiał 
tysięczny tłum, który nie szczędził 
kpin z dziwacznego okrętu, . który 
mia: jechać bez -wioseł i żagli. 
Wkrótce jednak kpiny zamieniły się 
w okrzyki zdziwienia i zachwytu, 
kiedy statek, buchajac dymem z ko- 
mina, miarowo zeczeł płynąć po 
rzece Hudson. 

Niezadługo potem, gdy statek ten 
zaczął odbywać stae podróże z 
Nowego Jorku do Albany, pękł na- 
gle kocioł i dla uspokojenia po- 
dróżnych trzeba było przesadzić ich 
na osobne łodzie, które „Clermont“ 
holowa!. Następny statek „Comet“, 
zbudowany przez Anglika Bella w 
1812 r., zatonęjł w r. 1821. W Anglii 
wtedy było już ponad 20 statków 
parowych. W Rosji pierwszy statek 
ukazał się w 1813 r., w Niemczech 
w 1816, we Francji w 1820 r. 


Do Polski pierwszy  parostatek 
sprowadził zza granicy Piotr Stein- 
keller w roku 1843, a wprowadzenie 
stałej komunikacji parostatkami jest 
zasługą hr. Andrzeja Zamojskiego, 
założyciela Towarzystwa Żeglugi 
Parowej na Wiśle. 


Pierwszym , statkiem, który prze- 
płynął ocean, był amerykański sta- 
tek „Sawannah*, który dopłynał da 
Liverpoolu po 26 dniach podróży, 
a ostatnie 8 dni płynejł pod żaglami, 
które jeszcze posiadał. Dzięki wy» 
nalezieniu śruby okrętowej (zamiest 
dwóch kół na bokach statku) przeg 
austriackiego oficera Rossela, szybe 
kość statk w znacznie się zwiększy 
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Odbudowa renesansowego Gdanska 


Remont zabytkowej Zbrojowni, najwspanialszego gmachu niderlandz- 


Gdańsk, w grudniu 
Wślrtód wspania- 
łych zabytkowych 
budowli gdańskich 
spotyka się nie 
tylko liczne bu- 
dynki z okresu go- 
tyku, ele i z pół- 
niejszej epoki 
gdańskiego odro- 
i dzenia. Większość 
ich leży w gruzach i obecnie z całym 
pietyzmem dla ówczesnej epoki, z 
uwzględnieniem wszystkich form re- 
nesansu, w wydaniu przeważnie ni- 
derlandzkim jest odbudowywana. 

Jedną, z najciekawszych prac jest 
teraźniejsza odbudowa najwspaniel- 
szej budowli renesansowej — Zbro- 
jowni, stanowiacej dzieło mistrza ar- 
chitektury Antoniego van Obbergen. | 
Przybył on do Gdańska w roku 1586 ; 
z Malines we Flandrii. Ślady jego 
prac są wielkie, wniosły dużo pięk- 
na i nądały miastu specyficzny cha- 
rakter malowniczości w duchu ni- 
derlandzkiego odrodzenia. 

"Mistrz Antoni van Obbergen roz- 
wijał renesans w Gdańsku według 
wzonów flandryjskich, dając swym 
monumentalnym budowlom czerwo- 
ny mur z kamiennymi ujęciami, o 
oknach ułożonych nieumiarowo do 
okien przyziemia. Jego  dziezem 
jest niewielki ratusz na Starym 
Mieście, który z ostatniej po/ogi wo- 
jennej wyszedł nieuszkodzony, na- 
stępnie zniszczony Dom Przyrodni- 
czy, którego ruiny wznoszą się dziś 
nad Motławą, w pobliżu Zielonej 
Bramy. Malownicza nieumiarowość 
niderlandzkiego odrodzenia wystę- 
piła w Domu Przyrodniczym przez 
dodanie z boku wieży, która szużyła 
jako straźnica nad rzeką. Na fasa- 
dzie miała wykusz, w pożowie pię- 
cio- w połowie dwupiętrowy. Anto- 
ni van Obbersen zbudował te” obok 
wypalonego dziś kościoła św. Kata- 
rzyny trzy jednakowe domy kazno- 

iejskie i ozdobił szczytnieami 
dawną, Katownię. 

W ogóle zakątek wokożo ratusza 
na Starym Mieście roi się od bu- 
dowli wykonanych przez znakomite- 
go mistrza flandryjskiego. Nieda- 
leko bowiem ratusza znajduje się 
najwspanialsza budowa Obbergena, 
wykończona w roku 1605 — Zbro- 
jownia, której jedna strona zwraca 
się ku Włęglowemu Targowi, a druga 
zamyka ulicę Jopejską. 

Ostatnia wojna dała się dotkliwie 
w znaki temu cudowi architektury 
Gdańska. Całe wnętrze zostało kom- 
pletnie zniszczone. Pozostały tylko 
mury zewnętrzne budowli. Od ulicy 
Jopejskiej po zewnętrznych stronach 
znajdują się resztki dwóch wież 
schodowych, ze zniszczonym w środ- 
ku fasady posgiem Pallas Ateny 
oraz ozdobna, nakrytą  kopułką, 
studnię. Zabytek został w roku 1945 
przez Zarzad Miejski i następnie 
wadze konserwatorskie » należycie 
zabezpieczony. C6 się dało wartoś- 
ciowego z gruzów wydobył zostało 
zachowane tak, ġe dziś prace, jakie 
są kontynuowane nad odbudową 
Zbrojowni, posługują się materia- 
łem zabezpieczonym. 

Praca odbudowy wre w całej peł- 
ni. Raźno posuwa się odbudowa 
potężnych sklepień, stanowiących 
jakby tunele. Po cażkowitej rekon- 
strukcji Zbrojowni, słwyć ona bę- 
dzie jako pomieszczenie dla muzeum. 

Ostateczne wykończenie gmachu 
nastąpi w przyszłym roku. Cztery 
dachy Zbrojowni spłonęły doszczęt- 
nie. Zachoważy się jedynie szczyt- 
nice i fasady z ozdobami w postaci 
rzeźb kamiennych i metalowych, wy- 
obrałżających postacie wojowników, 
strażników murów gdańskich lub po- 


stacie symboliczne. Uwiecznione też | 
zostały tu figury Żożnierzy piechoty | 
łanowej Stefana Batorego, oficerów 


polskich i szwedzkich. 

Pomocnikiem Obbergena przy bu- 
dowie Zbrojowni był Jan Strakow- 
ski, który zbudował dotąd stojący 
nad Motław- Kr'lewski Spichlerz. 


Jego dzieżem w Gdańsku są od stro- | 


ny Żużaw bramy: Niska i D'ugich 
Ogrodów. Syn jego Jerzy zbudował 
Mał: Zbrojownię. ™ 

By to okres szczytu potęgi Gdań- 
ska. Budownictwu monumentalne- ` 


kiego odrodzenia — Biblioteka Miejska 


mu sprzyjała ówczesna koniunktura 
handlowa. Przemysł gdański w tym 
okresie dochodzi do rozkwitu. 

Z tego czasu pochodza wspaniaie 
zabytki architektury gdańskiej, kro- 
niki i historie miasta. W r. 1558 za- 
łożyła Rada Miejske gimnazjum o 
poziomie zbliżonym do uniwersyte- 
tu. W roku 1591 powstała bibliote- 
ka rady z zapisu książek zmarłego 
w Gdańsku szlachcica neapolitań- 
skiego markiza d'Oria. Biblioteka 
ze swym około 400 tys. egzemplarzy 
liczęcym księgozbiorem zachoważa 
się w caiości i stanowi dumę i ehlu- 
bę Gdańska. Wśród jej ksiażek, 


chiubą Gdańska ~= 


manuskryptów, sztychów kryje się 
wiele dnuków polskich. W owym 
czasie język polski był w Gdańsku 
w powszechnym użyciu. 

W szczęśliwym tym okresie dzie- 
jów Gdańska zmienił się i wygląd 
tak wewnętrzny jak i zewnętrzny 
miesta, przybierając to oblicze, ja- 
kie do dziś posiada. Z tego okresu 
pochodzi przewałna część zabytko- 
wych budynków publicznych i pry- 
watnych, które z tak olbrzymim na- 
kładem pracy, energii i  cierpli- 
wości odbudowuja dziś władze pań- 
stwowe i miejskie. (dz) 


ORGANIZATOR ŻYCIA MUZYCZNEGO W POZNANIU 


Mieczysław Rozmarynowicz 


rynowicz, znany poznański artysta- 
muzyki długoletni kierownik Życia 
muzycznego w Poznaniu, 

Jako członek pierwszej orkiestry 
Opery Poznańskiej walnie przyczy- 
nia się do spolszczenia tego zespołu, 
sprowadzając: szereg artystów 
skich z kraju i zagraniey. Kil 
nich zajmuje obecnie-ezołowe po- 
zycje w życiu muzycznym. -Kiedy 
po pierwszej wojnie światowej ruch 
koncertowy zaczą! w Poznaniu mea- 
ieć, Rozmarynowicz , założył Biuro 
Koncertowe, dzięki któremu Poznań 
miał okazję usłyszenia najwybitniej- 
szych muzyków o światowej sławie. 
I ne odwrót, dzięki kontaktom, na- 
wiązanym z zagranicą przez Biuro 
Koncertowe Rozmarynowicza, sze- 
reg artystów polskich koncertowało 
w obcych miastach. 

Gdy wskutek trudności finanso- 
wych miasta opera zostaje zamknię- 
ta, Rozmarynowicz tak długo kołata 
do Zarzediu Miejskiego, aż ten godzi 
się ne zorganizowanie w Poznaniu 
koncertów symfonicznych. Przez 
3 lata prowadzi Rozmarynowicz kon- 
certy, zapraszając na dyrygentów- 
kapelmistrzów z eażej Polski. Ze- 
spół ówczesnej orkiestry symfonicz- 
nej, to członkowie orkiestry Teatru 
Wielkiego. Z chwilą ponownego 
otwarcia Opery Poznańskiej, orkie- 
stra wraca do gmachu Teatru Wiel- 
kiego, w którym Rozmaryńowicz 
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Niemcy mają 
“r .. 

bronić Jagera 

POZNAŃ (S) W dalszym ciągu roz* 
prawy przeciwko. Jagerowi — obroń* 
ca adw. Kuszenin w imieniu oskar- 
żonego wniósł © powołanie świadków 
Niemców, b. urzędników władz poli: 
cyjnych i administracyjnych, znajdu* 
jących się w więzieniu w Poznaniu. 
Mają oni złożyć zeznania na okolicz: 
ność podziału pracy w namiestnic= 
twie, a w szczególności, że zakres 
pracy oskarżonego ograniczony był 
tylko do kilku działów, że funkcja JA: 
gera w namiestnictwie polegała jedy* 
nie na pracy czysto wewnętrznej. 
Mają oni również stwierdzić, że w 
czasie choroby Greisera sztab jego 
; pełnił swoje funkcje, a do tego sztabu 
' oskarżony nie należał, 


Ponieważ prokurator nie sprzeciwił 


łać 
bm. Dalszy ciąg rozprawy wyznacze 
no na 16 bm. godz. 9 rano. 


W tych. dniach obchodził 60-lecie 
swych urodzin Mieczysław Rozma- 


iza role elementu 


obejmuje również stanowisko sekre- 
tarza. Po drugiej wojnie światowej 
Rozmarynowicz rzuca się znowu w 
wir pracy organizacyjnej: jest jed- 
nym z założycieli Zw. Zaw. Muzy- 
ków, kieruje jego biurem koncerto- 
wym, współorganizuje Operę Po- 


wycofuje się w fej pracy, poświęca 
się razem z rekterem Jahnkem od- 
budowie gmachu Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej. H. S. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI p Nr 345 mama 


Dawniejsze Ghiny w świetle opisów europejskich podróżników 


Nie tytko Indie, lecz również Chiny 
były dla Europy zawsze krajem le” 
gendernym. Gdy po opanowaniu 
Chin przez mon$biskich Tatarów, któ” 
rych rządy rozciągały się od wybrze* 
ży japońskich do ujścia Dunaju, Chiny 
stały się dostępne dla Europejczyków, 
zaczęto mówić w Europie ©  potęż” 
mym państwie - chińskim w samych 
superlatywach. I słusznie przedsta: 
wiałi ówcześni OPACZ (w XIII 


miastach chińskich oraz ich 'bogac* 
twie i życiu z wielkim zachwytem. 
Podróżnik Ibn Patuta podaje dużo 
wiadomości © życiu gospodarczym 
Chin, o wielkich fabrykach porcelany 
(z których na początku XX w. jeszcze 
istniała jedna, założona przed 900 la* 
ty), o wydobywaniu węgla i zużytko* 
waniu go dła celów opałowych, co 
dziwiło ówczesnych Europejczyków, 
o produkcji nafty itp. Według jego 


Widok na Szanghaj z EIE 


i świetle stosunki w Chinach i rozwój 


gospodarczy tego kraju. 
Mnich z Friulu, misjonarz Odoryk 


„de Pordenone, opowiada o wielkich 


STARE ZAMCZYSKA 


Ziemi Człuchowskiej 


CZŁUCHÓW (ZAP). Ziemia Człu- 
chowska leżąca na wschodnim krań- 
cu Pomorza Zachodniego dostaża się 


-|w XIV wieku w nęce Krzyżaków. 
Z| Oni to wystawili w Człuchowie je- 


den z najpotef/niejszych swoich zam- 
ków, a potężne warownie w szere- 
gu innych miejscowości. W Człu- 
chowie rezydowa: komtur, i jemu 
to podlegały mniejsze zaemeczki i 
domy zakonne w Debrznie, Chojni- 
cach, Białym Borze,  Liędyczku 
i Czarnem. 

Debrzno znajduje się na południu 
od Czżuchowa ned. rzeczka Dobrzyn- 
ka w odległości ekoło 20 km. Krzy- 
żacy popierali osadnictwo niemiec- 
kie i sprowadzali kolonistów z za- 
chodu. Ludność miejscowa pełni- 
eksploatowanego 
dla wzmocnienia potęgi Krzyżaków. 
Ci ostatni panowali tu około 100 lat. 
Po roku 1410 Władyszaw Jagiełło da! 
to miasto wiernemu Polsce księciu 
szupskiemu Bogusławowi VIII. Osta- 
tecznie obszary te opanowała Pol- 
ska po pokoju Toruńskim. 

Miasto gnębiły liczne pożary, ałe 
główny cios zadała mu ostatnia woj- 
na, podczas której Debrzno zostało 
silnie zniszczone. Obecnie powoli 
dówiga się z gruzów. Z zabytków 
zachowały się ruiny dawnych zabu- 
dowalń krzył/'ackich, fragmenty mu- 
rów, baszty. Obecnie miasto liczy 
około 1500 ) mieszkańców. Czynne 
jest liceum peffagogiczne, do którego 
uczęszcza przede wszystkim miodzieł: 
autochtoniczna. 

Lędyczek leży przy szosie prowa- 
dzacej z Wałcza do Człuchowa. Mia- 
sto otoczone jest lasami i wysokimi 
wzgórzami  wznoszęcymi się do 
166 m npm. 


wojna nie oszczędziła tego mażego 


miasteczka, które obecnie liczy za- 


ledwie kilkaset mieszkańców. 


Na zachód od Człuchowa nad 
rzeczka Czarna, przy linii kolejowej 
Szczecinek—Czzuchów ley mia- 
steczko Czarne. I tę sowiańsk: 
osade leżącą w doskonałym miejscu 
ze strategicznego punktu widzenia 
Krzyżacy zamienili na twierdzę. 
Przed ostatnie wojna miasteczko li- 
czyło przeszło 4 tysiące mieszkań- 
ców. W czasie wojny zostało mocno 
zniszczone i obecnie przeżywa okres 


się wnioskowi, Sąd postanowił powo* | odbudowy. 


wymienionych świadków na 17: 


Bialy Bir znajduje się na zachod- 
nim krańcu Ziemi  Człuchowskiej, 
przy linii kolejowej Szczecinek— 


| Miastko. Osada ta jest przepięknie 


I tutaj był kiedyś | 
krzyżacki zamek, z którego pozosta- | 
ły tylko szczątki. Również ostatnia 


położona pomiedzy. dwoma wielkimi 
jeziorami, w których bierze poczar 
tek rzeczka Biata. W. 1382 roku 
Krzyiłacy założyli tutaj miasto, oraz 
wybudowali dom zakonny silnie u- 
mocniony. Do naszych czasów za- 
chowały się. fragmenty murów 
obronnych. Przed wojną, mieszkało 
tutaj 2500 ludzi, Obecnie miasto, 
a szczególnie jego centrum jest sil- 
nie zniszczone. 

Piąty wreszcie zamek krzyżacki 
komturii człuchowskiej — Chojnice 
leży już poza granicami Pomorza 
Zachodniego na terenie wojewódz- 
twa bydgoskiego. Chojnice przed 
ostatnią wojną należały do państwa 
polskiego. 

Ziemia Człuchowska jest nie tyl- 
ko krainą sjarych zamków, ale rów- 
nież wielkich lasów. Aż tutaj bo- 
wiem ciągnie się północno-zachodni 
kraniec Borów Tucholskich. Wresz- 
cie w rejonie na zachód od Człu- 
chowa wśród wysokich wzniesień 
Pojezierza znajdują się dwa duże 
jeziora: na północy Szczytno i na 
południu Kramsko. Wzniesienia na 
zachód od Kramska dochodzę do 
223 m nad poziom morza. Okolice 
tych jezior są wyjatkowo malow- 
nicze. 


moskiewskiego, 
żyskami rzek Moskwy i Jałty, 
posuwa się szybko naprzód. Nowa. 
limia, która opasywać będzie na 
kształt wielkiego pierścienia pod- 
ziemnego całą Moskwę, dotaria | 


kowego. Prace na tym odcinku, 
wymagające wyjątkowo dużego 
ciśnienia powietrza ze względu na 


wielką ilość wód gruntowych, zo- 
staną ukończone w ciągu grudnia, 


bież. roku. W ten sposób już w 
przyszłym: roku, po wykończeniu 
nawierzchni i torów, cała trasa zo- 
stanie oddana do użytku. Jedno- 


cześnie trwają końcowe prace de- 
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biegnącej pod ł0- ' 


rełacji, poła w Chinach były lepiej 
uprawiane, niż gdziekolwiek na świe» 
cie, a na drogach panowało zupełne 
bezpieczeństwo. Pisarz ten na równi 
z Marco Polo wysławiał wielką uczci* 
wość handlowego świata chińskiego 
przy załatwianiu interesów, Cudzo* 
ziemcy dawali pieniądze na przecho” 
wanie kupcom i oberżystom i zawsze 
na żądanie otrzymywali je z powro* 
tem. W Kantonie, według opowiada* 
nia Ibn Patuty; przy jednej ze świą* 
tyń znajdowało się schronisko dla 
starców, wdów i sierot oraz dom dla 
ślepych i kalek. Obaj ci podróżni 
twierdzą, że nawet najubożsi Chiń* 
czycy nosili szaty jedwabne, chociaż 
zarzucali wszystkim brak należytej 
czystości. Arabski podróżnik zazna 
cza m. in., że artyści chińscy, specjal* 
nie wynajęci przez rząd, wykonywali 
portrety wszystkich przybywających 
do Chin cudzoziemców, aby móc 
szybko odnaleźć ich, jeśli swoim za* 
chowaniem wzbudzali podejrzenie, że 
przybyli w złych zamiarach. Do tych 
portretów dołączano również odciski 
palców cudzoziemców, a zatem sto* 
sowano środki, w Europie « dopiero 
bardzo niedawno wprowadzone w ży* 
cie. 

Gospodarczy rozwój krajów za rzą* 
dów mongolskiej dynastii szedł ręka 
w rękę z duchownym. Pojawiły się 
nowe utwory literackie. Szczególnie 
rozwinęły się dramat i powieść, przy 
tym nie w archaicznym języku uczo* 
nych chińskich, lecz w żywym języku 
ludowym. Bardzo popularny stał 
się teatr. Zapewne jednak ówczesne 
utwory przechodziły przez cenzurę, 
gdyż treść ich jest przeniknięta lojal- 
nością i utrzymana w duchu nauki 
Konfucjusza, który uważał posłuszeń* 
stwo względem władzy za najwyższą 


rozkwitu trwał tylko 
przez dwa pokolenia. Mongołowie, 
którzy zawojowali Chiny, stawszy się 
władcami starożytnego, kulturalnego 
narodu, zostali wnet ogarnięci nie* 
mocą. Na tron cesarski w Pekinie 
wstępowali odtąd przedstawiciele 
gasnącej już dynastii, którzy pozwa* 
lali swym faworytom na gnębienie 
kraju i wkrótce osiągnęli to, że cały 
lud stał się ich przeciwnikiem. Tajne 
organizacje spiskowe, których w Chiz, 
nach nigdy nie brakowało, organizo* 
wały sprzysiężenie jedno za drugim. 
Rozpoczęła się wreszcie chińska re* 
wolucja narodowa, której przywódca 
iw 1368 r. zrzucił z tronu ostatniego 
|eesarza mongolskiego i założył nową 
dynastię Mingów. Ostatni cesarz dy* 
nastii mongolskiej musiał uciekać na 
stepy tą samą drogą, którą przybyli 
jego wojowniczy przodkowie jako 
zwycięzcy. 

Dzieje Chin są niezwykle ciekawe. 
Zawsze one interesowały historyków 
i uczonych, 


Warszawa - czeka 


koracyjne na 6 stacjach nowej, 


trasy: „Kurskaja*, Taganskaja“. 
„Pawieleckaja”, . „Sierpuchowska- 
ja“, „Kałużskaja* i „Centralny 


Park im. Gorki'ego". 


nie zwiekaj 
(Złóż dar na SFOS 
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$ Czwartek. 16 grudnia 1948 r. 
Katolicki: Albiny, Euzebiusza, 


Ireny. Walerii. BYDGOSZCZ (dr). Dzień Kongre- 
Słowiański: Zdobysżawa, Zdzisława. su  Zjednoczeniowego, obchodzony 
PONAWIAM | uroczyście w caŻym kraju, miał i w 
==> ; naszym mieście przebieg bardzo uro- 
` czysty. Przed zainstalowanymi na 
= > - E= |g wnych ulicach głośnikami radio- 
Oddział miejscowy dla prenumeraty | *Ymi, gromadziiy się tłumy miesz- 
i ogłoszeń: Gen. Stalina nr 2 (Pod |Kańców, wysłuchujących w skupie- 
Arkadami), tel 24-29. niu transmisji, nadawanej z War- 
Ś w szawy na falach „eteru. Podobnie 
. . iegi uroczystości wysłiuchały 
Jutro wielki koncert aim ia odbiorczych załogi 
symfon czny wszystkich dów pracy, w któ- 
a Radosny fakt połączenia obm je eisiea me I e 
partii robotniczych Pom. Orkiestra © z 
Symfoniczna uczci wielkim aa ści pea wr, N gi Bor 5 
"tem symfonicznym poświęcon 5 RA papkę ga” 3 
„łącznte muzyce polskiej. Dyr. A. Reż pStróżyńkiegó, piecownicy. powzicli 
ler zaprezentuje publiczności bydgor prenguan przyrzeka wytężona 
skiej najcelniejsze dzieła symfoniki | PTA©% pomagać w dalszym rozwoju 
polskiej. Solistką koncertu będzfe | Polski Socjalistycznej. W imieniu 
znakomita pianistka warszawska Bar- | Pracowników  Zarzędu Miejskiego, 
bara Hesse-Bukowska, laureatka te” |referentka prasowa p. Kuropatwiiń- 
gorocznego konkursu chopinowskie. ska; wręczyła prezydentowi miasta 
go. p. Twardzickiemu piękny album w 
Dyrekcja Pom. Orkiest Sytnfo. | Przzowej opira "e Darminta; 
nicznej rozprowadz! większość bile. Z artystycznymi zdjęciami p. Piotra 
tów bezpłatnych za pośrednictwem | Wiszniewskiego obrazującymi ©- 
zw. zaw. resztę wyda kasa Pom, Siignięcia Zarzedu Miejskiego od 


Domu Sztuki. > wyzwolenia do chwili obecnej. Al- 
bum ten został wykonany specjal- 
° 
Otwarcie nie na dzień Kongresu. 


Uroczysta akademię w świetlicy 
nowej bibli e |drukarni Spóździelni Wydawniczej 

YEI biblioteki „Zryw“ uświetnił swymi występami 

(sz) Staraniem Zarządu Mieisktego, 
otwarta zostanie w sobotę 18 bm. o |ki Mebli Artystycznych pod dyr. p. 
godz. 12 trzecia z kolei biblioteka ! prof. Matuszka. Ponadto na pro- 
przy ul. Grunwaldzkiej, róg Kanało- gram ztożyły się deklamacje pp. St. 


wej. Poza publiczną wypożyczalnią | Ratajczaka, „Andrzeja. Sobolewskie- | eze 
go, Grzegorzewskiego i Ireny Grze-| ` 


w oddziale tym mieścić się będzie 
czytelnia dla dzieci, . 

Otwarcie dalszych punktów biblio" 
tecznych na peryferiach miasta prze- 
widziane jest w roku przyszłym, 


stąpili p. W. Kuraszkiewicz, przew. 
Rady Zakadowej i poseł Stronnie- 
twa Pracy p. J. Wilandt, który wy- 
głosił okolicznościowy referat. Aka- 
|| demię zorganizowało Stronnictwo 
Pracy i sekcja kulturalno-oświatowa 
Spódz. Wyd. „Zryw“ (Wydawn. 
„Ilustr. Kuriera Polskiego“). ` f 
W godzinach wieczornych odbyła 
się w Świetlicy Urzędu Pocztowego 
Bydgoszcz I akademia zorganizowa- 


Pracownicy 
Spółdz. Wydawniczej 


„Lryw'*- Żołnierzowi 


W ramach „Akcji Noworocz- 
nej“, pracownicy Spółdz. Wyd. 
„Zryw* zorganizowali zbiórkę 
na TPŻ, która przy- 
niosła 6.652 zł. Jednocześnie Za- 
rząd Spółdzielni ofiarował 
30 książek dla bibliotek Żołnier- 
skich i 3.000 zł w gotówce, tak, 
że Zarządowi Wojew. TPŻ prze- || dza”. 
kazane łącznie zł 9.652 i 30 ksią- W związku z tym rozesłane zosta- 
żek. ły listy do wszystkich zakładów pra- 


Z Teatru Miejskiego 
| „Szukamy nowego widza” 


(a) Teatr Miejski, realfzuiąc plan 
upowszechnienia kultury wśród naj- 
szerszych mas, daje w piątek 17 bm. 
o godz. 19,30 specialne przedstawienie 
pod hasłem „Szukamy nowego wi- 


urzędach skarbowych (urzędzie re- 
-|wizyjnym) już w miesiącu „grudniu | sanie kontrola kart rejestracyjnych 


~ 


LKatenzaczyk Pod znakiem Kongresu Zjednoczeniowego... 
Uroczyste akademie w zakładach pracy i szkolach 


na starar Zw. Zawod. . Prac.|mia w piçknie udekorowanej sali 
Poczt i. Koła Miejscowego By- | szkoły. Referat okolicznościowy 


goszcz — Koła Izby Kontreli Ra-|wygłosił prof. p. Gryczka, a słu- 
chunkowej, oraz obu partii poli- | chaczka VI kursu p. Rokicka w krót- 
tycznych. Akademia poza ezęścią| kim przemówieniu wezwa'a słu- 
oficjalną, na którą, złołiyło się za- | ehaczki do współzawodnictwa na od- 
gajenie przez prezesa Związku, oraz | einku szkoleniowym.  Odczytano re- 
referatu okolicznościowego, miała | zelucję, oraz wysłano depeszę hor- 


bogaty i na wysokim poziomie sto- | downicze do Kongresu Zjednocze- 


jący program artystyczny. Obok pp. | niowego. 

H. Karasiówny, L. Skalskiej i $wi- | Kongres Zjednoczeniowy  obcho- 
durki wystąpił zespół baletowy z|dzono również uroczyście w szko- 
utworem plastycznym „Nie zginęła” łach. W Publicznej Średniej Szkole 
układu H. Zemlerowej, p. Kałkow- | Zawodowej nr 4 przy ul. Konerskie- 
ska ze śpiēwem oraz p. Gbiorczy- | go 2, akademia połączona była z 
kówna, która odegrała na skrzyp- |otwarciem świetlicy i radiofonizacją 
cach „Cavatine* J. Raffa, przy a-|caiego gmachu szkolnego z 15 głoś- 
kompaniamencie p. Fr. Kałdowskie- | nikami, rozmieszczonymi w poszcze- 
go. Całość przeplatana była wystę- | gólnych klasach i korytarzach. 
pami muzycznymi orkiestry poczto- | Otwarcie świetlicy poprzedziło prze- 
wej, pod batuta p. Okoniewskiego. | mówienie dyr. szkoły p. Puckow- 

W Szkole Położniczej przy ul. | skiego. 
Mazowieckiej 28 odbyła, się akade- | Na akademii referat na temat 


„Dzień Zjednoczenia* wygłosił uczeń 
Setny sklep spożywczy 


Dabrowski. Następnie przeczytano 
BSS w Bydgoszczy 


raport o wykonaniu zobowizzań, 
oraz tekts telegramu z pozdrowienia- 

BYDGOSZCZ (KC) Bydgoska 
Spółdz. Spożywców otworzyła w ra: 


mi i meldunkami o wykonanych 
pracach i czynach kongresowych. 

mach „Czynu Kongresowego“ setny „Piedł. zobolafnów di Aiti 

sklep spożywczy i to przy ul. Rycer: |. 

skiej 16, 


uczeń Borkowski. 
Po przemówieniu prezesa Zarządu |©'2 instalację w związku z radio- 


Na podkreślenie zasługuje fakt, że 


| BSS mir. Bielawskiego otwarcia skle- fonizacją gmachu szkolnego, opra- 


4 j dokonał rzewodnicząc MRN | cowali w najdrobniejszych szczegó- 
doskonały chór Państwowej Fabry- | Stróżyń skt, P "y 


zach uczniowie z prof. Wesotkiem i 

Sklep urządzony jest b. estetycznie prof. Schmidtem, a urządzenie świe- 
i nowocześnie 1 zaopatrzony we tlicy zakupione zostało z funduszów 
wszelkiego rodzaju artykuły spożyw- Opieki Rodzicielskiej i z funduszu 
szkolnego. 


non 


s 


gorczyk. W części oficjalnej WY | Ważne dla podatników ! 


Karty rejestracyjne na rok 1949 


(a) Izba Skarbowa w Bydgoszczy | do prowadzenia przedsiębiorstwa | 


podaje do wiadomości, że w myśl | przemysłowego, rzemieślniczego lub 
dekretu z dn. 25. 10. 1948 r. e po- do wykonywania wolnego zawodu i 
datku obrotowym, karty rejestracyj- |3. odnośnie spółek — dokumenty, 
ne na rok 1949 nabywać należy w stwierdzające fakt zawarcia spółki. 


Po 1. 1. 1949 r. przeprowadzona zo- 


1948 r. (a nie jak wg poprzednio obo- 
wiązujących przepisów w styczniu). imęprzegkiokiocotwnch. ; 

Przy nabywaniu karty rejestracyj- | Prowadzenie przedsiębiorstwa bez 
nej podatnicy obowiązani są przed- | właściwej karty rejestracyjnej grozi 
łożyć: 1. dowody stwierdzające, czy | karą grzywny do 30.000 zł. 
opłata za zezwolenie na prowadzenie 
przedsiębiorstwa handlowego i za- 
wodowe wykonywanie czynności 
handlowych została w całości uisz- 
czona; 2. dokumenty, uprawniające 


Koło Bydgoszcz urządza 17 bm. o go- 


Ponadto pracownicy Spółdziel- 
ni postanowili — dla kontynuo- 
wania współpracy z wojskiem — 
założyć u siebie koło TPŹ. 


ey z prośbą © wydelegowanie pra- 
cowników niezależnie od stanowiska, 
którzy nigdy jeszcze *nie byli w 
teatrze, z prośbą o wyznaczenie pra- 
cowników fizycznych i niższych funk- 
cionariuszy. 4 


Dalszy przydział 


rąbanki 


(a) Wydzt Apr. m. Bydgoszczy 
podaje do wiadomości posiadaczom 
kart zaopatrz. z grudnia br. zareje- 
strowanym w niżej podanych punk- 


dzinie 17 w świetlicy własnej — 
uroczystą akademię ku czci Kongre- 
jzu Zjednoczeniowego. 
udział prosi zarząd. 

% KS ZZK „Brda“. Zebranie sekcji 
pi'karskiej w piątek, 17 bm, o g. 18 


w świetlicy klubowej przy ul. Dwor- ` 


O liczny | 


` rzył ją parę razy męką, a kiedy ucie* 


Zaczęło się od kaczek - 


a skończy'o na kalectwie Kaczki 


BYDGOSZCZ (rp) Stosunki sąsiedz: | zbił F. Kaczkę na śmierć, Skutki „nies 
kie między rolnikami na wsi pozosta* | porozumień“ okazały ' się fatalne. 
wiają jeszcze dużo do życzenia. Do* | Kaczka doniosła o zajściu sołtysowi i 
wodem tego są ustawiczne bójki mię: | udała się do lekarza, który oprócz 
dzy bardziej porywczymi chłopami, | licznych obrażeń, stwierdził pęknięcie 
posuwającymi się z błahych powodów | błony w uchu, a więc trwałe kalec= 
do- seo sr w, kończących się często | two. 7 j 
WEP Esec wen, Oskarżon się do winy 

Przykładem . tego była rozprawa | częściowo. pangsa zaś twierdziła, 
sądowa małżonków WŁ. iP. Drożdżów, że nie tylko nie była przy zajściu, ale 
mieszkańców Bnina pow. wyrzyskie* że wogóle w tym dniu nie wychodzi: 
go, których prokuratura pociągnęła ła z domu z powodu choroby. Z ze? 
do odpowiedzialności karnej za pobi” |zpaą kilku świadków wynikało, że 
cie sąsiadki i spowodowanie u niej | między Drożdżami i F. Kaczką toczyły 
trwałego kalectwa wynikłego z pęk* się ustawiczne spory i że bójki mia? 
nięcia błony usznej, ły miesce już przed wojną. Świadko* 

Powodem samosądu była sprzeczka wie potwierdzili zeznania oskarżonej 
o... kaczki. W dniu 29 lipca br. na po* co do jej kilkudniowej choroby i 
le, gdzie w kopkach ustawione było oświadczyli, że Kaczka oskarżyła ją 
żyto rolmiczki Franciszki Kaczki, przy prawdopodobnie ż zemsty. Zachowa* 
szło około 20 kaczek Drożdżów i za* | pie poszkodowanej nie było również 
częło ze smakiem wyłuskiwać ziarna. | jez zarzutu. Prze pędzając si wa 
Gdy zobaczyła to właścicielka żyta, swego pola, biła je, a po wpędzeniu 
przepędziła kaczki na torfowisko i| ia torfowisko — nie pozwalała im z 
obrzuciła Drożdżów wymówkami, Od niego wyjść. To prawdopodobnie 
słowa do słowa i zdenerwowany | tak rozzłościło Drożdża, że zabrał się 
Drożdż podbiegł do do F. Kaczki, ude=* do rękoczynów, 


k nie usprawiedliwi= 
kając przed razami upadła, podbiegł | Fakty te jedna „ uspraw 
do niej i począł okładać ją po całym |ły rolnika. Sąd po rozważeniu cało* 
ciele biczyskiem. Przypatrująca się | kształtu sprawy, skazał Drożdża na 18 


tej scenie Drożdżowa, rzekomo pod: | mies, więzienia. Żonę jego uniewin< 


żezała męża i wykrzykiwała, aby niono, ; 


tach rodzielczych, że mogą otrzymać | cywej 89-6. Zebranie sekcji szachowej 
należny im przydział rąbanki w dn. | w sobotę, 18 bm. o g. 19 w świetlicy 
od 16 do 17 bm. włącznie | to w skle | pqybowej. 

pach: Dobrostelski ul. Karpacka n ź 

Klonowski Kr. Jadwigi 11, Łucza! ok Zarząd Grodzki Tow. Przyj. Pol- 
Stawowa '16, Jędryczka Jasna 33, S07 | sko - Radzieckiej zawiadamia że z dn. 
Hński Poznańska 31 i Staszewski Ks. 16 bm. zostaję wznowione lekcje ję” 
Skorupki 61. l jski s ch. 

Punkty rozdzielcze wydadzą rą- pesa E »apdfRO0=AY 
bankę wg nast. wytycznych: Kat. | w szkole podstawowej nr 4. 

RD-0-12 0,7 kg na kup. 19, dod. C| 
0,35 kg na kup. 9. 

Cena za 1 kg rąbanki nie może 
przekroczyć 7 zł. Równocześnie zwra 
ca się uwagę punktom rozdzielczym, 
że należy się natychmiast rozliczyć z 
wydanei rąbanki. Reszta konsumen- 
tów otrzyma należny im przydział w 
terminie późniejszym. 


Trudno wyobrazić sobie Święta Bo- 
ię | e Narodzenia bez tradycyjnej 
Skazani za nadużycie o dlatego ukazanie się tram- 
sportów drzewek świątecznych na 
alkoholu ulicach, spotkało się z radosnym przy- 
(a). Zarząd Miejski — Ref. Walki | jęciem nietylko wśród dzieci ale 
z Alkoholizmem podaje nazwiska |; etarszych. 
użycia alkoholu: Jak się dowiadujemy. wył:czna 
M. Ludkowski, Śląska 1; A. Szews, | sprzedaż choinek w Bydgoszczy po- 
Mazowiecka 27; N., Widzicki, Czerw. | wierzona została przez Spółdzielnię 
Krzyża 47; F. Drożdż, Śniadeckich 29 | „Las“ — Związkowi Inwalidów Wo- 
J. Luboński, Chrobrego 4; J. Rut-.|jennych RP Przewidziano następują 
kowska, Piękna 22; J. Szczygietski, punkty sprzedaży: u zbiegu ulic 
Orla 66; W. Zarzycki, Śląska 12; A. | Markwarta i Staszica (główny punkt), 
Krauze, Długa 25; S. Konzowski, przy PI. Piastowskim, na Nowym 
20 stycznia 20; G. Miksa, Dworco- Rynku i przy ul. Grunwaldzkiej (obok 
wa 81; M. Albiński, Wały Jagielloń- . małej kolejki). 
skie; S. Zieliński, Brzozowa 31; K.| Jednocześnie Komisja Cennikowa 
Sobotkiewiez, Babia Wie: 16. przy Prezydencie m. Bydgoszczy wy” 


pe po zakupy świąteczne! 


MOG IRENA TOTEN WET FYGPPO ZYTA WE dY AEEA S, CZNA Ati SHEAN å 
ae a OAZA 


TEATR MIEJSKI, Dziś, 16 bm. 
o „odz. 19,30 „Rewizor“ Gogola 
z p. Wż. Stomą w roli tytułowej. 
Przedstawienie zamknięte dla 
szkół. Wszelkie passe - partout 
nieważne! 

KINA, POMORZANIN: Słońce 
wschodzi, POLONIA: Krakatit, 
WOLNOŚĆ: Moja miła, ORZEŁ: 
O 6-tej wiecz. po wojnie, GRYF: 
Czerwony krawat, BAŁTYK: Sa- 
motny żagiel. 

Początek seansów we wszyst 
kich kinach o g. 16, 18 i 20,30. 

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO- 
WY: telefon, miejski 27-40. we. 
wnętrzny kolej 482. ` 

DYŻURY APTEK: Do dnia 18 
bm. pełnią dyżur nocny: Apteka 
„Społeczna nr 39* — Al. 1 Maja 
5 tel. 23-46 i Apteka „Pod Lwem” 


Grunwaldzka 37 tel 3431. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Komenda MO 25-16, 25-17, 25-18. 


POGOTOWIE RATUNKOWE — 


ar 10-00. 


MATTI + tst 


Piątek, dnia 17 grudnia 1948 r. 

5.10 Progr. og. polski, 9.45 Pro- 
gram lokalny dnia, 9.50 Wiado- 
mości miejscowe, 9.55 Przerwa, 
11.40 Progr, og.-polski, 13.00 
Przerwa, 14.20 Kurey radiowe dla 
nauczycieli „Rytmy tańców ludoj 
wych* opr. L. Kic, 14.30 Progr. 
og.polski, 14.50 Audycja rozryw- 
kowa w wykonaniu zespołu ryt- 
micznego T. Polańskiego 15.20 
Przegląd prasy pomorskiej, 15.30 
Progr. og.-polski, 24.000 Zakoń- 
czenie audycji. 


*  Miodzież Miejsk. Gimnazjum 
Handl. Liceum Administr.. i Han- 
| dowego w Bydgoszczy zrzeszona w 
|nr hufcu żeńskim i IV hufcu męs- 
|kim SP oraz w Kole ZMP ofiaro- 


kans zł 2.200 na pomoc zimową. 


I CALEGO:POMORZAM 


— SPECJALNA delegacja toruń- 
skiej Spółdz.” Pracy Artystycznej 
„Rzut* zabrała na Kongres Zjedno- 


wj Key eric 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH jes Az 


* Związek Inwalidów Wojen. RP | 


— WOJSKOWY Sąd Rejonowy 
na sesji wyjazdowej we Włocławku 
rozpatrywał sprawę niej. Cz. Bru- 
zińskiego, który wiedząc o poszuki- 
waniach pewnego bandyty i miejscu 
jego zamieszkania, nie doniósł o tym 
władzom. Sąd skazał Bruzińskiego 
na 3 lata więzienia. 

— MIEJSKI Ośrodek Kultury Fi- 
zycznej w Toruniu poddano grun- 
townemu remontowi. W salach, za- 
opatrzonych w centralne ogrzewa- 
| nie, trenują siatkarze, piłkarze, ko- 
szykarze i bokserzy. Sportowcy po 
treningu mogą korzystać z prysz- 
niców. 

— SPÓŁDZIELNIA Pracy Fryzje- 
rów w Inowroczawiu postanowiła w 
związku ze Zjednoczeniem partii ro- 
botniczych, nie pobierać w okresie 
tygodnia żadnych opłat za zabiegi 
(strzyżenie, golenie) od przodowni- 
ków pracy. s 


Choinki... i karpie. 


znaczyła na drzewka następujące ce- 
ny: za choinki popularne wysokości 
80 cm w detalu 95 zł a za drzewka 
ładniejsze do 210 zł. ~ 

Panie domu zainteresują również 
ceny. artykułów spożywczych, a zwiła* 
szcza ryb świątecznych. Faworyzowa* 
ny na stole wigilijnym karp kósztuje 
zł 275 za 1 kg, chociaż równie dobrze 
smakować bedzie i tańsza ryba, jeśli 
tylko smacznie się ją przyrządzi, Ce- 
na jaj konserwowanych wynosi 20 zł 
za sztukę, zaś reszta cen maksymal* 
nych na artykuły pierwszej potrzeby 
| = pozostaje w okresie świetecznym 
bez zmian. 

A więc pięxne gospodynie — na 


(fa). 


Str 5 mum 


5 | 
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Z CYKLU: KOBIETY W DZIEJACH LUDZKOŚCI 


Nelson zwyciężył 
DZIĘKI KOBIECIE 


Córka kowala, która na dworze królewskim rorieinialg tashi i hie- 


H. 

Dzięki Actonowi, który się poczu: 
wał więcej Anglikiem niż Francu* 
zem, i ambasadorowi angielskiemu 
Hamiltonowi, wpływy angielskie na 
królowę zaczęły się pogłębiać i 
wzmacniać. Sir Hamilton był akre* 
dytowany w Neapolu od 1764 r., był 
osobistym przyjacielem króla,  czło* 
wiekiem wysoce. wykształconym, 
przystojnym, kochającym życie i 
przyrodę południową,  zawołanym 
myśliwym i  archeologiem, zbiera* 
czem waz etruskich i greckich oraz 
rzadkich monet. Napisał rozprawę o 
Neapolu. 

Straciwszy żonę, Hamilton poświę: 
cił się archeologii ı dość często by* 
wał w Londynie, a w 1783 r. bawił 
dłużej w Londynie i widywał się ze 
swoim  siostrżeńcem  Grevillem, U 
niego poznał młodą kobietę dziwnej 
piękności Emmę Lyon, córkę kowala, 
byłą pokojówkę u jakiejś Mrs Kelly, 
gdzie miała czas i sposobność czyty* 
wać romanse i chodzić do teatru, a 
później była kelnerką baru, gdzie 
bywali malarze, aktorzy, i muzycy. 
Wkrótce Emma stała cię słynną i 
bardzo pożądaną modelką. 

Przeszła różne gradacje socjalne, 
była także kochanką i pomocnicą 
pewnego dr Grahama, awanturnika 
w stylu Cagliostra. Graham był wy* 
nalazcą jakiegoś „łoża elektryczne* 
go”, zwanego „łożem Apollina," któ: 
re rzekomo wywierało cudowne skut* 
ki. Po kuracji w tym łożu pacjent od* 
zyskiwał siły, choćby był zupełnie 
wyczerpany lub w, podeszłym wieku. 
Emma występowała na seansach Gra? 
hama, jako bogini Higiea. Zaczęli tu 
bywać masowo starcy i młodź, ar: 
tyści, złota młodzież i w ogóle po 
szukiwacze przyjemnych wrażeń. Ja: 


Czachorowski, Bydgoszcz, Po" 
Kupuje morska 21 (wejście Śniadeckich). 
piżmowce, lisy, tchórze. kunv.-— 09769 
inne skórki futerkowe, — Łódź 
Piotrkowska 36. Bryczkowski. tel SI WOLNE POSADY IP MŁYNY 
256-46, (09627 | 8. E PFT 
Saele 
mechanik na Dies zaraz po- 
g] SPRZEDAZ IE trzebny. IKP — Bydgoszcz pod 
„Mechanik“. (5577 
Pierze Mas zynistk ę 


na poduszki. pierzyny | spody, 
oraz kołdry wszelkie poleca — 
„Emkap”. M. Mielcorek. Poznań, 
Wrocławska 30. Mech. czyszczal- 
nio pierza. m 533 


Wytwórnia Torebek 


damskich, Zygmunt Karoń, — 
Łódź. Piotrkowska 115 Wysy- 


łamy za zaliczeniem. (09413 __09764 
FE, Unieważniam +4 a 
Wytwórnia zagubioną legitymację nr 290, Oferty, z podaniem 
Bielizny „Syrenka“, Mirosławy | wydaną przez Wydział Powia” Biuro Ogłoszeń „PAR”, 


Sławiskiej poleca nowe modele 
Łódź, Al. Kościuszki 93-25, iel.| 
189-10. (09705 ' 12. 


rannych. 


ranny. 


gram dnia. 7.00 Wiadomości po” Wasilewskiej, 
7.20 Przegląd prasy sto- powstania Komunistycznej Partii 

7.25 Muzyka poranna. Polski. 
20.00 Dziennik wieczorny. 
9.55 22.00 Koncert rozrywkowy. 22.30 
11.40 Audycja szkolna Zjednoczenie Partii Robotniczych 
11.57 Syg- w krajach demokracji 
nał czasu i hejnał. 12.04 Wiado” 23,99 Ostatnie wiadomości i pro- 


gram na dzień następny. 23.30 


ranne. 
łecznej. 
8.55 Szkolna Gazetka Radiowo. ny. 
9.15 Muzyka popularna. 
Przerwd» 


dla klas młodsżych, 


mości południowe. 13.00 Przer- 
wa. 14.30 Audycja dla dzieci w 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


ul. Armii Czerwonej 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY: W BYDGOSZCZY 
(Pod Arkadami) 
wodowane 


ul. Gen. Stalina 2 
Za niedoręczenie pisma s 
odp wiadamy —  Rękopi 
nie zwraca 


najtaniej poleca Wytwórnia —| 


siłę biurową przyjmie Spółdziel. 
nia Tapicerów, Bydgoszcz, ulica 
Dworcowa 32. 


g [ UNIEWAŻNIENIA | >] 


odcinek 

ny na nazwisko Sobolewski Jó- 3 ś zi > 

zef, Konikowo, Leć Koszalin. | do wydzierżawienia 
0976. w 


towy, Koszalin na nazwisko Łu- 
! bińska Bronisława, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek, dnia 17 grudnia 1948 roku. 


5.10 Sygnał czasu, pobudka. czyńskiego. 15.50 Muzyka popu- 
5.15 Streszczenie wiadomości po- larna, 
5.20 Koncert poranny niowy. 
dla świata pracy. 6.00 Gimnasiy downików pracy. 17.45 Audycja 
ka poranna. 6.10 Dziennik po- literacka. 
6.30 Muzyka. 6.50 Pro- strajku — wspomnienie Wandy 


oprac. J. Nawarskiej. 15.30 Mu- Muzyka rozrywkowa. 24.00 zł 
zyka Podhala 


— wg St, Mier- kończenie addycji, hymn. 


w  niezamówionych Redakcja 
za dział ogłoszeniowy Red. nie "dowiada 


roewała flotami 


kié artysta wyrysował Emmę jako 
Danae z Jowiszem, co się jeszcze 
przyczyniło do większego jej rozgło* 
su. Tu znalazł się właśnie i Greville, 
siostrzeniec ambasadora Hamiltona. 

Greville zabrał Emmę do siebie, 
lecz, po jakimś czasie, nie mając 
środków na utrzymanie Emmy i 
kształcenie jej w muzyce, śpiewie i 
literaturze, napisał do Neapolu do 
stryja z zapytaniem, czy nie mogłaby 
Emma wyjechać do niego na jakiś 
czas. Ambasador, pamiętając dokład: 
nie Emmę, natychmiast wyraził zgo* 
dę i od tej chwili zaczyna się w ży* 
ciu Emmy, byłej kelnerki, pokojówki 
i figurantki, wysoki wzlot. Była bez 
wątpienia wyjątkowo piękna. Porów* 
nywano ją z najpiękniejszymi Ma% 
donnami włoskich mistrzów Odrodzes 
nia. W domu Hamiltona Emma, jako 
piękna towarzyszka, robiła honory 
jego salonu i poznała całą arystokra* 
cję neapolitańską. Wszyscy się nią 
zachwycali, nawet Goethe, który ją 
widział w 1787 r. również był zdu” 
miony jej urodą. 

Lord Hamilton był w niej zako” 
chany i'uwielbiał ją we wszystkich 
pozach, gdyż Emma pozowała jako 
Diana, Wenera, Medea itp. Wreszcie 
Emma zawiozła sir Hamiltona do Lon: 
dynu, wzięła tam z nim ślub 6 wrześ* 
nia 1791 roku i bywała z nim nawetw 
rodzinach arystokratycznych. Otóż, 
kobiecie tej sądzone było stać się 
najbliższą przyjaciółką królowej 
Marii Karoliny, siostry królowej 
Francji, zostać niejako jej najzaufań: 
szym ministrem, rozdzielać łaski, kie% 
rować flotami i przejść na zawsze do 
historii. 


Królestwo zapraszali Emmę w lecie 
na pobyt do Caserty. Lady Hamilton 
stała się prawie członkiem rodziny 


wózki” dziecięce 


(5580 


Unieważniam 
zameldowania, rodzin- 


Kasprowicza 
(09766 


16.00 Dziennik popołud- 
17.00 Koncert dla przo- 


18.35 Dzieje jednego 


19.00 W rocznicę 


19.15 Koncert symfonicz- 


ludowej. 


BYDGOSZCZ ODDZIAŁY 


— Telefon 24-29. 
wyższą siłą nie 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ŁRYW' 


na korzystnych warunkach. — 


wysokości posiadanej gotówki — 


Ratajczaka 7 pod „12,479*, 


królewskiej, była, 
favorissima". . 
Dn. 17 grudnia 1792 r.. Neapol prze: 
żył sensację. Francuski wiceadmirał 
Latouche*Treville staną} ze swoją 
flotą w Neapolu i zagroził królowi, 
że jeśli on nie przeprosi Francji w 
przeciągu dwóch godzin, za nieuzna: 
nie jej i odmówienia przyjęcia posła 
nadzwyczajnego, to flota (13 wojen? 
nych okrętów) rozpocznie kroki wos 
jenne. Król zwołał natychmiast radę 
i postanowiono przeprosić Francję, 
zachować przyjaźń dla Francji i 
neutralność r wojnach europejskich, 
Jak tylko SLatouche odpłynął ze 
swoją flotą 18 grudnia 1792 r., zas 
częło się straszne prześladowanie 
„wolnomyślących'. Więzienia były 
przepełnione. Neapol zawarł sojusz 
z Austrią, Aby ratować monarchię 
utworzono tyrańską władzę. Do pò: 
wszechnego zamętu przyczynił się 
jeszcze wybuch Wezuwiusza w 
czerwcu 1794 r. W mieście powstało 
wielkie zamieszanie, Para królewska 
postanowiła w jak największej ta* 


jak mówiono „ła 


jemnicy uciekać do Palermo. W tej 


właśnie chwili odegrała lady Hamil- 
ton bardzo ważną rolę historyczną, 
Admirał Nelson przybył do Neapo* 
lu i zamieszkał w domu ambasadora 
Hamiltona, Syn pastora, mały, szczup* 
ły, ale energiczny i stanowczy, Nel: 
son przypadł do gustu ambasadoro* 
wej. W czerwcu 1798 r. dowiedział 
się Nelson, że Bonaparte ze swoją 
flotą kieruje się ku Egiptowi. Nel 
son chciał temu przeszkodzić, lecz je: 
go flota nie miała prowiantu, a do 
portów neapolitańskich  dopuszczo* 
no na raz tylko dwa okręty, więc lady 
Hamilton wyjednała u królowej zes 
zwolenie na dopuszczenie do portów 
całej floty angielskiej. Nelson zas 


TRYJERY 


dla młynów i śpichrzy do oddzielania” 
kąkolu i t. p. od zbóż misy 


dostarcza zaraz ze składnicy 


„MŁYNOMONTAŻ" 
POZNAŃ, ui. Św. Marcina 33, telef. 24-11 


DROGERIA. MMM 


w mieście przemysł. na Pomo- 
rzu, 5.000 mieszkańców, 
głównej linii kolejowej, istnie- | 
iqca 50 lat, 
podeszłego wieku właściciela 


przy 


jest z powodu 


referencji 
Poznań, | 


09762 


ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 
przyjmuje się w naszej Ageriturze 


w GRIEŻNIE 
ul. Sienkiewicza 28 


„Pomoc Zimowa” 
to egzamin obywatelski 


„ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI' 
PODODDZIAŁY W. WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURV NA PROWINCJI ` 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP* 
WYDAWCA. SPÓŁDZIELNIA WVDAWNICZA .ZRYW" í f y BE 
BYDGOSZCZ UL ARMII CZERWONEJ 20 


+. TEIS 


PIŻMOWC 


TCHÓRZE, 


surowe kupuje 


DOMANSKI 
Bydgoszcz, Śniadeckich 9 


«KUNY 


| DIANA NN 


33-41 | 33-42 


prowiantował się w S$yrakuzie, dopę* 


dzji ilotę Bonapartego i odniósł pod | poselstwo rosyjskie i 


Aboukir 1 sierpnia 1706 r. generalne 
zwycięstwo. Bitwę pod Aboukir na 


Hemiltonów amaczne „zrazy a la Nel 
son” z czerwonym winem Chianti. 
Zrazy spreparowała Emma fachowo 
i nazwała je imieniem Nelsona. Te 
„zrazy à la Nelson" przeszły także 
do historii światowej. 

Emma. uratowała królestwu klejno* 
ty wartości 60 mil.' franków i drugie 
60 mil. w złocie. W przeciągu sied: 
miu nocy od 14 do 21 grudnia wszyst* 
ko to dostarczyła na okręt Nelsona 
„Vauguard*. Z królestwem odpły* 
nęli: Acton, oboje Hamiltonowie, po* 


seł austriacki hr. Pr. 


arystokracji neapolitańskiej. Bmma 
otrzymała od królowej Karoliny, jæ 


ko wyraz wdzięczności, naszyjnik . 


bryłantowy. 

W 1813 r, królowa Karolina przez 
Konstantynopol, Odessę, Nikołajew i 
Humań dostała się do hr. Szczęsnego 
Potockiego, ożenionego z uroczą 
Greczynką (Zofią) i zamieszkałego w 
Tulczynie na Podolu, a stamtąd kró” 
lowa dostała się do Wiednia i 8 
września 1814 r. umarła, tknięta apo” 
pleksją, 

Emma zaś, po powrocie do Anglii, 
już jako wdowa i, po śmierci Nelso* 
na, wpadła w wielkie kłopoty finan" 
sowe, które ją zaprowadziły do wię 
zienia. Umarła w nędzy 15 stycznia 
1815 r. w 51 roku życia. 

"M. Berlacki. 


Katalog wystawy historycznej ; 
1846-9 


Ostatnio ukazał się „Katalog wysta- 
wy historycznej 1846—9', urządzonej 
z inicjatywy Muzeum Historycznego 
m. Krakowa dła ' uczczenia Wiosny 
Ludów. Wystawa ta skupiła pamiątki. 
obrazy, ryciny, druki i dokumenty te: 
go okresu i była zwiedzana nie tylko 
przez ludność Krakowa, ale i liczne 
wycieczki krajowe i zagraniczne (m. 
in. Kongresu intelektualistów), donio: 
słe' znaczenie naukowe, dydaktyczne 
i propagandowe. Katalog, obejmujący 
na 250 stronach 924 pozycji oraz po* 
nadto 15 ilustracji, został opracowany 
bardzo przejrzyście przez doc. dra M. 


Tyrowicza, któremu przypadło w w 
dziale przy organizowaniu wystawy 
uporządkowanie zbiorów, jego też po” 
mysłem była mapa świetlna Europy, 
obrazująca światłami różnego koloru 
poszczególne etapy Wiosny Ludów w 
różnych krajach. Jakkolwiek katalog 
jest przeznaczony przede wszystkim 
dla zwiedzających wystawę, posiada 
jednak  nieprzemijającą wartość dla 
każdego, interesującego się Wiosną 
Ludów w Polsce i innych krajach ja* 
ko zestawienie bogatego materiału, 
ilustrującego wydarzenia rewolucyjne, 


Narciarze węgierscy 


na treningu w Zakopanem 


WARSZAWA. 40-tu - czołowych 
narciarzy więgierekich. rozpocznie w 
dniu 1 lutego treningi w Zakopanem. 
Skoczkowie, zjazdowcy  i- slalomiści 
węgierscy : przygotowywać się -tu ` bęr 
dą w ciągu miesiąca do międzynaro- 
dowych zawodótw narciarskich o ., Pu- 
char. Tatr". , Węgrzy trenować będą w 
Zakopanem, ponieważ >- w kraju nie 
mają odpowiednich warunków do tre- 
ningu. (brak śniegu). 


| legitymację nr 
szalin, na 


09765 


Pośrednictwo 


ców. Włocławek, 
12/2, tel. 
09675 


55 6 


: — Rzeczywiście... 
wać dzieci!.., 


pracy 15 zł 


d 25—60 zł, 


270, wydaną 
przez Wydział Powiatowy, 
nazwisko- Łubińska 
Bronisława, Kasprowicza 12. 


| Różne || 


Kupno — Sprzedaż domów, pla- 
Starodebska 
1646,  Nienałłowski. 


E Do naszvch Insereniów! 


OGŁOSZENIA do numeru „łlustrowanego Kuriera Pol- 
skiego” na „ZŁOTĄ NIEDZIELĘ” przyjmuje się w naszym 
dziale ogłoszeń w Bydqoszczy, 
(dawn. Jagiellońska), do dnia 17 bm. godz. 17, oraz 
we wszystkich oddziałach naszych do 16 bm. 


DO NUMERU GWIAZDKOWEGO „I. K. P.”, który uker 
że się w zwiększonym nakładzie i objętości, i który. 
ze względu na swoją treść oraz bogactwo ilustracji, 
jest rzadką okażją skutecznej reklamy — ogłoszenia 
przyjmujemy tylko do 22 bm. qodz. 12. 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. 
za. słowo 

Tłusty druk 1064 drożej. 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
święta 3087 drożej 
i administracja nie odpowiada 


Pobyt narciarzy węgierskich w Pol- 
sce oparty jest na wzajemnej wymia* 
nie. W lecie bowiem 40 najlepszych 
pływaków polskich wyjedzie na Więt 
gry, gdzie będą trenowali przez mie- 
siąc, a 

Akcja wymienna została uzgodnio- 
na przez Główny Urząd Kultury Fizy- 
cznej z węgierskim podsekretarzem 
stanu do spraw sportu — p. Hegyi, 
podczas jego pobytu w Polsce, 


Ko- 
Przyjmę 

pracę w  przedsiębiorstwie lub 

sklepie, jestem samotny, 45 lat, 

inteligentny, uczciwy. Miejsco- 

wość obojętna. Zgłoszenia IKP 

Koszalin pod „Uczciwy”. (09763 


Czyta jcie „RE 


ul. Gen. Stalina nr 2 


H UMO R NIKA 


— Nasz Sergiusz znowu nie poszedł do szkoły! 
Szkoły nesze nie umieją jeszcze wychowy* 
Żadnej dyscypliny! 


„Krokodyl* — Moskwa. 


Poszukiwanie 
Minimalna opłata za 10 słów. 


Za terminowe 4amieszczenie ngłoszeń 


— A 


w Bydgoszczy, ul Armii Czerwonej 18 - telefon 18-99. 


U racy roszucuąT [[] 


g 


